
C * f i a  5 0  h a l .
■ Ml iM cn n lk g j I

pfcUennle rano 
I ron led /ia łkU ”  
tira

W W f ? i  i -'idminlstracyj; 
RBOSS?, si.s Stradom 13. 

W  ISSb5 ł̂B> 379. V  nocy 155*. 
|S#SS»te'iw nie zwraca się. 

R ento
m i  P3 K. O. Nr. 141.123 
S są * ' tfcfp Galicyjskie); 

W ydawnicze) i  
•  Krakowie.

NOWII DZKMlk
Rok II. Kraków, poniedziałek 22 września 1919.

Cena 50 hal.
Prennm erata w Krakowi* 
mles. 12 K. kwart. Ig * « , ;  

* odnoszeniem  do domw* 
mles. 14 Kor kwart. 41 Ref 
Na prowlncy! 14, kwart. 41 K 
Za gran icą : mles. It Kor, 
kwart. 47 Kor. Cena ogło

szeń: 1 w. pet. 1-szp. 0 88 (Mk, 
0*8iCNadesłane; I w. pet. 3’— 
)Mk. 3 - ]  T ekst: 1 w. pet S‘ -  

(Mk. 5 -J 
Zawiadom ienia Ślubne t 

gratu lacye: 20 koroi

nr. 208

D e w a l u a c y a .
Nie będziemy mówili o gospodar

czej stronie tego ciekawego zjawiska.
0  tem niech myślą i mówią ci, którzy 
jakąkolwiek walutę posiadają, a pewnego 
ładnego poranka dostrzegają z przera
żeniem, źe tulą do piersi, niby dziecko 
ukochane, kupę papierków potarganych, 
brudnych —  bez wartości. Zresztą o tej 
stronie problemu piszą i lamentują na 
szpaltach gazet, we wszystkich językach 
świata, różni ekonomiści, wynajdując 
codziennie “pewne" sposoby do zapobie
gania katastrofy, a katastrofa jak szła, 
tak dalej idzie, aż do samego końca.

Fakt dewaluacyi korony, marki, ru
bla i nawet franka francuskiego —  a 
w ten wir może już jutro będzie por
wany i funt szterlingów i dolar i kto 
wie, co jeszcze za rodzaj pieniądza —  otóż 
fakt sam jest dobrze znany i stanowi 
senzacyę dnia, czy dni, czy nawet ty
godni i miesięcy. A co nas najbardziej
1 zupełnie bezpośrednio obchodzi —  
fantastyczny spadek wartości korony —  
to jest oczywista w tym całym procesie 
najjaskrawszem zdarzeniem. Ot płacą już 
tylko 7 pół ceatima za koronę w Szwaj- 
caryi, a w chwili kiedy to piszemy, 
może już tylko 7 , a zanim te słów* 
dojdą do czytelnika, może już 6 centi-

i mów i tak dalei usque ad finem. To zna 
czy, źe z nas kpią zagranicą, źe nas za; 

^ nic mają, źe zupełnie nie uznawają cha- 
' rakteru pieniądza w koronie Ot tak —  

jeszcze ze wstydu coś się za nią daje, 
coś, co się zbliża szybko do granicy 
zera, a co po dokładnem obliczeniu nie 
pokrywa w całości własnych kosztów; 
papieru i druku, nieraz bardzo efektow
nego a nawet artystycznego. A  za tym 

1 śmiesznie —  bezwartościowym papierem, 
z którego świat najwidoczniej sobie kpi, 
ludzie gonią i pędzą jak oszalali, jak 
gdyby za —  pieniądzem.

Właśnie o tem zjawisku moralnem 
i psychologicznem chcielibyśmy słów 
parę wypowiedzieć.

Najstarsi ludzie chybi nie pamiętają 
czasu, —  a nawet w kronikach histo
rycznych nie jest wspomniana taka chwila, 
—  kiedy ludźmi zawładnął taki szał 
zdobywania pieniędzy, jak teraz. W y
buchł ten szał właściwie w dniu 1 sierp
nia 1914, i to równocześnie na całej 
kuli ziemskiej, zarówfto tom, gdzie się 
krew ludzka lała, jak tam, gdzie za pienią
dze szykowano się do przygotowywania 

k przyrządów bardzo pomysłowych, ażeby 
j  tej krwi jak najwięcej i jak najszybciej 

przelewać. I „zarabiano" „w pocie czoła" 
pieniądze w krocie, miliony i miliardy. 
Ale tyle efektywnych pieniędzy faktycz
nie niema na świecie. Cała produkeya 
złota, które to nsby jest podstawą i wy
razem pieniądza —  w najiichszem i naj
naiwniejszym tego słowa znaczeniu —  
me była_w stanie zaspokoić choćby w 
minimalnej części »w> go wściekłego 
głodu pieniędzy, j.iki toczył ludzi. Jeszcze 
więcej nawet faktyczne walory, jak zie
mia i jej produkfy i wszelkie inne rze
czy. mające istotną wartość kapitału, 
jak maszyny i inne urządzenia przemy  ̂
słowe wytwarzające walory, —  to wszy
stko razem nie było w stanie nasycić 
głodu pieniędzy. Cóż tedy zrobić? Oto

Groźba strejku powszechnego.
W a t s z s w e .  (Tel. wł.) Klub Pcl 

Stren Luci. »'Wyzwolenie* uchwalił na sweno 
istattiem naczwyczairem posiedzeniu po 
referacie jes  "Ił ugutta wystąpić z całą sta
nc wczcścia przeciw zgłcizonej przez zwią
zek zawedtwy służby roinej propozycyi 
stiajlu rclmgo. Rada nacz. P. P. S. na 
równccześnie cobytych nasadach w tej spra
wie uchwada jeszcze raz zrobić próbę po* 
kijowego załatwienia sprawy. O ile jednak 
rząd nie uwzględni życzeń proletaryatu, 
zawezwie P P. S* cały proletaryat do straj
ku powszechnego.

Warszawa. (W B K .) Wedleinfcrrcacyi 
zaczerpniętych z doikonale poinformowane 
go źródła ca estatniem posiedzeniu Rady 
Naczelnej P. P. S., któie zakończyło się o 
głcszeiiem rezelucyi. gioźącej strejkiem 

powszechnym, z wielu stron podnoszono 
niestosowność rozpoczęcia strejku rełnego 
w ctwili obecnej, goyż strejk n ógłby wy
wołać rewolucyę szkediiwą niesłychanie dla 
Ptlski. Wielkie wrażenie wywołały inftr 
macye, że grupa Wyzwolenia jest wyburzo
na csiatiicni odezwami P P, S. Postano 
wic to  ten stan rzeczy naprawić i w ręce 
»Wyzwc lenia» złożyć inieyatywę w sprawie 

jak najrychlejsze go zwołania Sejmu i uch* 
wz lenia kenstytucy!

Warszawa, P A T . Klub Pol. Str. 
lud. »Wyzwolenie* Uchwzlił zwrócić się do

i  marszałka, aby niezwłocznie zwołał konwent 
: seniorów dla zajęcia stanowiska wobec żą
dania klubu zwołania Sejmu ze względu 
na grożące sirejki rolne.

Warszawa. PAT. Na wniosek klu
bu P. S. L. (Wyzwolenie) marszałek 
sejmu zwołał posiedzenie konwentu
seniorów na czwartek 25 bm. o godz. 
1 1  rano z porządkiem dziennym; zwo
łanie plenum sejmu przed dniem 7 pa 
zdziernika.

Rozłam  w P- P. S
Warszawa. (W B K .) W  tych dniach 

odbyła się w Warszawie tajna kont-reneya 
P. P. S. opozycyi, na której po dłuższej 
namiętnej dyskutyi uchwalono rezolucyę, 
potępiającą stanowisko polityczne P. P. S. 
(»rządowcóvr«) jako łprzeciwne interesom 
rewolucyjnego pioletaryatu* i postanowiono 
wezwać robotników, aby —  o ile hołdują 
za*?dcm rewolucyjnym — wystąpili natyth* 
miast z szeregów P. P. S. (Zgodzono »;ę 
dalej ra współdziałanie z komunistami choć, 
wedle iłów powziętej rezolucyi, >konuuiści 
nie posiadają określonego programu w jak! 
sposób Djltźy zapewnić w P kce dyktaturę 
proletaryatu*. Analogiczne zebranie odbyło 
się w okręgu Zagłębia dąbrowskiego.

ków, Niemcy przedewszystkiem zapytają 
się, kcóre z tych państw zagwarantuje im 
lepszą możność egzystencyi. Jak Niemcy 
w tej kwesty i rozstrzygrą »Bohemia« na 
razie nie zaznacza, stwierdza jednakże, ic  
ze stanow.ska Niemców, którzy znajdują 
się w czesko=tłowackiej republice należa
łoby powitać, gdyby Niemcy cieszyńscy 
głosowali na rzecz Czechów

Wl^Cfen, P A T. »Der Morgen* do
nosi z Pragi: Dziennik »Weczer« donosi 
z Morawskiej Ostrawy: Polacy staraą się 
usilnie o sympatye Niemców. Nie usunęli 
nigdzie napisów niemieckich, przeciwnie 
wszędzie umieszczają obok polskich napi
sów, napisy w języku niemieckim. Cieszyó* 
skie pieniądze papierowe są na jednej strp. 
n'e drukowane po niemiecku na drugiej po 
polsku. Większość Niemców na obszarze 
czeskim odbywa ciągle konfereneye z Po
lakami*

Gorączkowy pospietti 
Czechów.

Cieszyn, P A T. Czesi w okupscyi 
swojej na Śląsku Cieszyńłkim dzień i noc 
młócą nowe zboże i wywożą je do CzeciŁ, 
nie spodziewając się widocznie wobec ple-
b scyiu długo tu pozoatać.

Niemcy wobec plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim.
W iedeń, P A T . „Tek Comp,“ donosi 

z Mor. Ostrawy Delegacya zjednoczo
nych stronnictw niemieckich w Cieszynie 
zebrała s ą  dziś tj. ‘̂ 0 na konferencyę 
do Mor. Ostrawy. Konferencya ta zaj
mie się przedewszystkiem stanowiskiem 
ludności niemieckiej wobec zaprowadzo 
nego plebiscytu i poweźmie zasadnicze 
uchwały. Konferencya jest ściśle pu- 
ufna.

M or. Ostrawa. PAT. Niemcy na 
Śląsku od daty przewrotu proponowali 
konferencyi pokojowej, aby kwestyę 
cieszyńską, która stała się jabłkiem 
niezgody między Czechami a Polską, 
rozstrzygnęła neutralizując na całym 
Śląsku okręg przemysłowy. Projekt swój 
uzasadniali Niemcy względami natury

gospodarczej a w pierwszym rzędzie 
rzekomą niemożliwością podziału ostra- 
wsko-karwińskiego rewiru węglowego, 
Mimo, że konferencya pokojowa tej 
propozycyi nie poświęciła wcale uwagi, 
Niemcy cieszyńscy nie stracili nadziei, 
że jeszcze może dojść do neutralizacyi 
Śląska Cieszyńskiego. I tak wczorajsza 
„Silesia", organ Niemców cieszyńskich, 
wychodząca w Cieszynie, siara się 
w artykule wstępnym obudzić nadzieję 
Niemców, wskazując na możność neu
tralizacyi.

Praga. PAT. Bohemia* plaże, że w 
kwesty! Cieszyńskiej Niemcy nie mają przy* 
czyny tajenia, iż oddadzą swoje głosy tej 
•ironie, która przyniesie im jak największe 
koncesye. Postawieni przed dylematem, 
czy głosować ni rzecz Czechów, czy Pola

Sprawa Galicy! wschodniej 
przed Radą Pięciu.

Paryż. P AT. Radio poznańskie. Wczo- 
raj po doręczeniu delegatom bułgarskim 
warunków pokojowych, Rada Pięciu zebrała 
się w gabinecie ministra spraw zagranicz
nych Pichona i omawiała projekt traktatu, 
który ma być obowiązującym między wiel
kimi mocarstwami a Polską odaeśnie do 
Galicyi wschodniej.

Pelicya pidczas ekscesów w b d z l
Warszawa PAT. Poseł do sejm* 

i radny miasta Łodzi Dr Rosenblatt 
oraz radni Berman i Minzberg stwier
dzili ofieyalnie, źe kierownictwo policyi 
w Łodzi w czasie zajść w dniu 17 bn». 
był* bez zarzutu. Radni Bermann I Minz
berg oświadczyli ponadto: „Zachowanie 
się policyi względem Żydów było po
prawne i dzięki jedynie policyi ekscesy 
nie przybrały poważnych rozmiarów".

po magano sobie, jak zwykle w takich 
wypadkach, surogatem i tworzono bez 
namytła i bez rozumu, tylko pędząc za 
szaloną namiętnością zdobywców »mbjąt 
ków« złudzenie jakichś walorów. Kiedy 
różne mocarstwa —  nie wyłączając na
wet mocarnej pani kopalń złota najpo
tężniejszego przemysłu, Anglii —  wyda
wały banknoty w fantastycznych ilościach, 
ktedy zaciągały pożyczki w kwotach, 
które przechodzą ludzką wyobraźnię, 
chociaż nie miały dia tych szalonych 
operacyj żadnego zgoła realnego ufun
dowania, to chyba znajdowali się wśród 
nich ladzt rozsądni i t zeźwi, którzy 
wiedz eli, źe to wszystko zakrawa raczej 
na dziką z ab iwę, nis na poważną pań
stwową ekcyę, A jednak Redukowano 
pieniądz' , bo trzeba było pędzą; ym bez 
opamiętania zdobywcom bjgactw rzucać 
coraz to nowe wory z pieniądzmi jak 
się wygłodzonym wilkom, przed który
mi się ucieka, rzuca coraz to nowe 
kawały mięsa, coraz to nowe masy kości. 
A  że prawdziwych pieniędzy nie star

czyło, oszukiwało się świadomie owe 
srragn:ooe wilki i pomalowano papierki, 
któremi zdobywcy jakiś czas w swojem 
zaślepieniu się cieszyli, znowu j ik wilki, 
lctórym się w braku czego innogo i ażeby 
tylko uzyskać jakąś swobodną chwilę i 
mały dystans rzuca szmaty krwią po
smarowane, a one w swoim »wilczym< 
głodzie jakoś na chwilę przystawają i 
się łudzą, ze dostały żer.

Oto psychologia tak zwanej i nf ł a -  
c y i pieniędzy. Szczyt tej psychologii 
osiągnęli bolszewicy, którzy już sobie 
nawet trudu nie zadają rozcinać swoje 
„bank loty" według ładnych foremek, 
tylko wydawalą je na miarę — na „ar
szyny". A  podobno znajdują się i na 
te pieniądze nabywcy i —- zdobywcy..

I taniec, dzfki, piekielny taniec wza
jem ego oszukiwania się, wszystkich 
przeciw wszystkim, także bardzo mo
dernistyczne beli m omnium conira 
••**nn*s, idzie żwawo dalej. Każdy za 
^wó towar żąda coraz to wyższych cen, 
a? do głupoty, do wściekłości do za

wrotu głowy. Tak samo żąda każdy za 
swoją pracę, czy za swoje próżnowanie. 
I robią ludzie pieniądze, które wewnę
trznie nie mają zgoła żadnej wartości, 
a są tylko konwencyjnem wzajemnem 
łudzeniem się. 1 za te pioaiądte ludzie 
mordują, rabują, zdradzają i popełniają 
wszystkie zbrodnie, o jakich się już setki 
lat nie słyszało. Ileż to prawdy leży 
w slarem słowie: mundus vult decipi 
—  świat chce być oszukiwanym. Fantom 
bez treści i bez ksutałtu, a gonią za 
nim bez wytchnienia.

Istotnie, gdyby tak jakimś cudem 
pieniądz umiał mówić, rzekłby z pew
nością do człowieka, jak owa k bieta 
Niotzsche’go o małżeństwie, że ona 
wprawdzie małżeństwo złamała, ale pier
wej małżeństwo ją złamało: „Tak człowie
ku, tyś mnie zdewaluowtł, ale pierwej 
ja Ciebie zdewaluowaŁm!* Tak jest 
w istocie: dewaluacyę pieniądza wyprze
dziła dewaluacya człowieka, Tylko zu
pełnie i doszczętnie zdepfawowa»e po
kolenie ludzkie mogło dojść do tego
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rodzaju dewaluacyi pieniędzy. Zdaje się, 
źe tylko w ten sposób można było do
prowadzić ad absurdum cały system 
gospodarczy minionej — a może i nie* 
minionej, tylko jeszcze mocno aktual
nej I —  epoki i całą gonitwę za boga
ctwem, która jest jedynym bodźcem 
wszelkich czynów i wszelkiej pracy w 
dzisiejszej generacyi.

W  Paryżu pomimo wszystko siedzą 
poważni mężowie stanu i radzą i łamią 
sobie głowę nad tern, jakby należało ten 
stary spróchniały i zgniły system gos
podarczo-moralny i moralno gospodarczy 
uratować i na tej podstawie, z której 
już kamień na kamieniu nie pozostał, 
osiłują odbudować świat I liczą i liczą 
i robią rachunki w kwotach, których 
aiema i nie będzie i nakładają ciężary, 
których nikt dźwigać nie potrafi i dźwi
gać nie będzie. I te sztuczne, fantasty
czne tabele o bilionach i trylionach 
■tają być gospodarczym i politycznym 
programem na dłuższą metę! Tymcza
sem frank francuski spada i traci na 
wartości, a w dumnej, niezmiernie bo 
gatej Anglii słyszy się nieraz przykre 
słówko, którego się od czasów Karola 
Stuaita tam nie słyszało, a teraz się je 
szeptem bardzo cichym szeptem lękli 
wie wypowiada: b a n k r u c t w o .

Bankructwo! Ono już jest. Cały 
świat zbankrutował, do zczętnie zban
krutował, chociaż — nie: w ł a ś n i e
d l a t e g o ,  źe  — jest tylu ludzi bo 
gatych na świecie, odzianych i ozdobio 
aych w aksamity i jedwab.e, w złoto 
i brylanty.

Czyżby nie było stokroć lepiej, —  
lietylko: uczciwiej, ale też politycznie 
nądrzej, —  gdyby tak owi mocarze 
v Paryżu zrobili silne cięcie cesarskie 
by orzekli; Wojna wszystko zmsz 

czyła, nic ze starego nie zostało, a teraz 
zacznijmy na nowo budować, ale grun* 
townie od samych podstaw.

Ale do takiej prawdziwie wielkiej i —  
uczciwą polityki owi panowie nie są 
zdolni. Oni dalą będą łatali, a waluta 
będzie spadała i spadała coraz niżej 
i niżej, korona i francuski frank i —  funt 
szterhngów, a może na końcu i sam 
wielki pan —  dolar,-

O  Th.

Z piekła węgierskiego
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Stelnamanger 

donoszą: Dnia 9 i 10 bu. odbyły się w 
Tapolcza i w Dlszeliy pogromy i eksceiy 
antyżydowskie. W  Tapolcza zostały 3 oso
by zabite, 30 ciężko rannych i 80 sklepów 
zrabowanych. Urzędowo stwierdzona szk da 
wynosi 40 milionów. W  D.szelly zostali 
w s z y s c y  Ż y d z i  z a m o r d o w a n i  także 
2 nauczyciele, którzy mieszkali u Żydów i 
których wzięto za Żydów. Potem plądro
wano. Rabunki były z o r g a n i z o w a n e .  
Wszyscy rabaaie otrzymali od komendan- 
tów wojskowych granaty ręczne. Zoł 
nierze odkomenderowani do utrzymania po 
rządku brali sami udział w rozruchach. Hr. 
Sigray zarządził śledztwo urzędowe. Dotych 
czas zaaresztowano 92 osób. Cała ludność 
żydowska w Dlszeliy została w okrutny 
sposób zmasakrowaną. 14 letnie dziewczęta 
zostały zgwałcone. Dwie dziewczęta rzuciły 
się do studni, aby uniknąć hańby.

Wiedeń, (Tel. w ł) Z Steinamanger 
donoizą : Władze lokalne ustanowiły premię 
1000 koron dla tego, kto doniesie o agita; 
torach przeciw rządowi lub o osobach, które 
skłaniają do dezercyi z wojska. Zaraz pierw; 
■zego dnia został zaaresztowany na dr a; 
b in  Dr Horowitz, którego jakieś indywi
duum zadenuncyowało, iż przyrzekł mu 400 
koron, skoro zdezerteruje. Silna patrol z 16 
żołnierzy prowadziła nadrabia a przez całe 
miasto i dopiero za interwencyą pułk. Le- 
hara, który się osobiście przekonał o nie
winności rabina, został tenże uwolniony.

opuszczenia Budapesztu. Obawiają się, że 
przyjdzie wówczas do wielkich wykroczeń 
przeciw Żydom. Wprawdzie misye koalicyi 
przygotowują w porozumienia z węgiers- 
kiem ministerstwem wojny utworzenie żan= 
darmeryl, ale jak słychać, zostaną do niej 
przyjęci także oficerowie białej gwardyi, 
którzy się tak »wspaniale* odznaczyli w 
zach. Węgrzech. Koalicya jeszcze nie od
powiedziała na ostatnią notę Friedricha 1 
do tej chwili jeszcze nie wiadomo, czy uzna 
jego rządy. Wszystkie postępowe żywioły 
węgierskie domagają się utworzenia gabi
netu przez L o v a s z y e g o .

Rumuni opuszczają lu la p e szt.
Wiedeń. (Tel. wł.) Zydzl węgierscy 

żyją teraz w wielkim strachu, g  lyż Rumu
ni przygotowują się, na rozkaz koalicyi, do

Aliędzynaroiowa koinisya dla kontroli 
policyi węgierskiej.

Oświadczenie Żyda pułkownika 
amer. sztabu generalnego.
Budapeszt. (B. K.) Pułkownik a- 

merykańskiego sztabu generalnego N a t a n  
H o r o w i t z  oświadczył współpracował; 
kowl jednego z pism węgierskich, że w 
Budapeszcie utworzoną zostanie m i ę d z y  
n a r o d o w a  k o m i s y a  celem kontro 
lowanićl działalności policyi. W  kom'syi tej 
zastępować będzie Horowitz St. Zjedno 
czone. Oświadczył on, że jest Żydem, co 
jednkk^woż nie oznacza, że się solidaryzuje 
ze wszystkimi Żydami. Nie pozwoli on 
wszakże na prześladowanie Żydów przez 
kogokolwiek. Takie nadużycia będzie on 
bezwzględnie karał. Notomiast skoro zawini 
Zyd zażąda dla niego o s t r z e j s z e j  
kary. (Horowitz jest aktywnym oficerem w 
armii amerykańskiej, w której służy od 20  
lat. Red.)

morządu prowincyonalnego w Prusach. 
Dzienniki podają, że oprócz różnic zasadni
czych wchodzą tu w grę także osobiste 
konflikty m ędzy Erzbergerem a Hirschem.

Berlin. P A T . Komisya 16 pruskiego 
sejmu omawiała w czwartek popołudnia 
sorawę utworzenia odrębnej prowincyi górno* 
śląskiej. Przedstawiciel rządu oświadczył 
wobec komiryi, że wiadomość »Voss. Ztg.« 
o konferencyi rządu rzeszy z rządem pru
skim w sprawie autonomii dla Górnego 
Śląska jest nieprawdziwą. Minister Hslne 
wystąpił z oburzeniem przeciwko szerzonym 
tego rodzaju wiadomościom. Jest rzeczą 
wprost niezrozumiałą, oświadczył Heine, 
jak Erzberger mógł coś podobnego opo
wiadać przedstawicielom prasy.

Niemcy s k le i l i  lo  kompromiso?
W sprawie Górnego Śląska.
Warszaw^. Pisma donoszą: J*k słychać 

w Berlinie panować ma znaczna skłonność 
do kompromisu z Polską w sprawie śląska 
Górnego. Być może w krótkim czasie wy
jedz! e db Berlina jeden z wyższych urzęd
ników M. Spr. Zagranicznych.

Centrum za polityką ugodową.
K A T O W IC E . (W BK ).Jak słychać wzrasta 
wśród centrum katolickiego w Niemczech 
niezadowolenie z polityki pruskiej wobec 
Polaków na Górnym Śląsku. Organ cen 
trum * Germania* apeluje do rządu niemfec 
kiego, aby natychmiast rozpoczął kurs u- 
godowy w stosunku do ludności polskiej 
W  sferach polskich panuje przekonanie, że

stanowisko centrowców podyktowane jest 
chęcią stworzenia na zewnątrz pozorów, iż 
ludność polska godzi się z władzami nie- 
miecklemi, i uniknięcia w ten sposób plebi
scytu. Charakterystycznem jest, że organ 
socyalistów »Vorwarts« sprzeciwia się no
wemu kursowi propagowanemu przez cen
trum.

Konfiikt o nadanie autonomii dla G; śląska
W iedeń P A T . »N. Fr. Pr.c donosi z 

Berlina: W  kwesty! Górnego Śląska przy 
szło do konfliktu między rządem pruskim 
a gab'netem Rzeszy. Mianowicie rząd Rze
szy chce nadać Górnemu Śląskowi autono 
mię w ramach państwa niemieckiego, nato 
miast r/ąd pruski stoi na stanowisku, że 
kwestya G. Śląska ma być rozwiązana w 
ramach projektu ustawy o rozszerzeniu sa«

0  wydanie ekscesarza Wilhelma.
Rotterdam. (Tel. wł.) Donoszą zgod

nie z Londynu i Paryża, że Rada Najwyż
sza uchwaliła definitywnie zażądać od Ho* 
landyl wydania b. cesarza niemieckiego, a 
mianowicie, by Holandya wydała go wprost 
Anglii.

Katastrofalny brak węgla we Wiednia.
Wiedeń. PAT. Dzienniki zamiasz- 

czają dziś komunikat urzędowy wpro
wadzający z dniem 2 1  września ogra
niczenia w używaniu węgla, Wedle tego 
ruch na kolei elektrycznej miejskiej 
będz.e ograniczony tylko do ruchu 
ciężarowego, zaś ruch osobowy będzie 
całkowicie wstrzymany. Kawiarnie, resta- 
uracye i bramy domów mają być zamy
kane ogodzinie 8  mej wieczorem. Również 
o godzinie 8 -mej wieczorem mają się 
kończyć wszelkiego rodzaju przedsta= 
wienia.

Wiedeń. PAT. „N, 8 -Uhr Blatt“ 
donosi: Rządy koalicyjne doszły da> 
przekonania, źe poprawienie dowozu 
węgla do Wiednia jest konieczne i po
czynią w tej sprawie energiczne kroki. 
Rząd francuski poczynił już kroki w 
tym kierunku w Pradze, ażeby uratować i 
Wiedeń od strasznej sytuacyi, która od *  
jutra ma nastąpić. Jest nadzieja, źe za
prowadzenie ograniczenia węglowego! 
wkrótce będzie zniesione.

— Prokuratorya francuskiego najwyż
szego sądu postanowił 7 przeciw 2 głosom 
postawić Caillaux przed najwyższy trybunał 
ze zbrodnię przeciw bezpieczeństwu pań- 
twa i za współdziałanie z wrogiem.

Przedruk wzbroniony.

Paryż po wolnie-
Ameryka I Francya.

Obraz, który dziś w Paryżu co dziesięć 
kroków widzieć można: wojownik amery* 
kański, ogromny, z twarzą dobroduszną, 
oeępto naiwną, roześmianą, który prowadzi 
pod ramię małą, zgrabną, zalotnie uśmiech 
miętą Paryżankę; prowadzi ją ostrożnie 
s pewną niezręczną powagą i jakby uważał, 
aby się to ładne, a tak delikatne cacko 
■te zbiło.

Ten stosunek sympatyi, niepozbawionej 
sentymentu, ale zmieszany z pewną, dużą 
nawet dozą litości, litości zdrowego, bar
czystego i bogatego mężczyzny dla małej, 
zubożałej, nieszczęśliwej a młodej i sympa
tycznej wdówki, której w ciężkiej żałobie 
bardzo do twarzy, — to jest rys dominujący 
u Amerykanina w odniesieniu do Fran
cuzek. Ale też charakteryzuje stosunek 
całej Ameryki do Francyi.

Poczciwy w gruncie rzeczy — mimo 
egoizmu, czasami wprost brutalnego, gdy 
o biznes chodzi — wuj Sam czuje się do
brze w tej roli bogatego i potężnego krew
nego babki Europy, w roli opiekuna, który 
aa błagalne prośby wystraszonych państw 
starego kontynentu, prędko zebrał się, prze
płynął w pełnym rynsztunku morze, poko
nał jednym zamachem potężne Niemcy, a 
teraz zasiadł do stołu i zaczyna sądzić: 
karać i nagradzać

Jak w powieściach dla młodzieży — 
stara się teraz Ameryka, aby przy końcu 
dramatu m o r a l n o ś ć  zwyciężyła: winni
ponieść mają karę, aż się poprawią (Niemcy), 
niewinni, którzy cierpieli i zarazem zasługi 
ponieśli dla sprawy cywilizacyi _ powinni 
otrzymać nagrodę (Francya).

Znając Amerykę, nie chce się wierzyć 
— ale jest naprawdę dużo, że tak powiem, 
piatonicznej miłości w jej stosunku do 
Francyi. Są to i uczucia siostrzane jednej 
republiki dla drugiej, która prawio w tym 
samym roku powstała z końcem X V III  
wieku. Tradycye przyjaźni szlachetnych 
patryotów, Waszyngtona w Ameryce, La* 
fayetta we Francyi, pomoc udzielona przez 
Francyę Ameryce, gdy ta walczyła przeciw 
Anglii o niepodległość — te uczucia znowu 
odżyły u kierujących mężów stanu Ameryki.

Współdziała może 1 gest dobrodusz* 
■ego trochę, w swej dumie nawet naiwnego 
dorobkiewicza —  dorobkiewicza naturalnie 
o rozmiarach g i g a n t y c z n y c h  — , któ
remu sprawia przyjemność, gdy rzuca złotem 
na prawo i na lewo, trochę, bo podziw ze 
strony starej Europy przyjemnie łechce jego 
dumę, a trochę, ot, bo mu to przyjemność 
sprawia...,

I to widzimy tu ciągle na każdym 
kroku :

I tak n. p .: Paryż już oddawna chciał 
mieć wielkie stadyon na wzór grecki —  
dla igrzysk, dla rozmaitych gałęzi sportu, 
stadyon, odpowiadające wielkości i sławie 
tego miasta.

Mówiło się na ten temat, gazety pisały, 
ale jakoś sprawa nie postępowała naprzód.

A ż oto pewnego dnia pisze generał 
Pershing, głównodowodzący wojsk amery
kańskich we Francyi do zarządu miasta, 
że on się tą sprawą zajmie.

W  ciągu 4 miesięcy stworzył kosztem 
Ameryki olbrzymi amfiteater, gdzie blisko 
trzydzieści tysięcy widzów przyglądać się 
może widowiskom sportowym, siedząc pod 
golem niebem na siedzeniach wykutych 
w betonie.

Naturalnie wywołało to objawy ser 
decznej wdzięczności, wspólne Igrzyska

i zawbdy, przemówienia Wilsona i Poin* 
car ego przy otwarciu. Nowy węzeł zacieś
niającej się przyjaźni.

Inny przyfcład: Amerykanie stworzyli 
we Francyi olbrzymie obozy, własne kole
je, własnym kosztem wybudowane porty, 
zgromadzili tam miliardowe zapasy dla 
swej armii.

Zaczęli teraz de mobilizować.
Obliczyli, że wobec trudne śd  1 kosztów 

transportu nie opłaci się zabierać tych za
pasów do Ameryki. Zaczęli je tedy lu
dności francuskiej sprzedawać po wprost 
śmiesznie niskich cenach.

Gdy to zadługo trwało, zaczęli d&ro* 
wywać, a nawet (znowu amerykański rys), 
gdy i ten proceder nie dość szybko szedł, 
a nadto ze sfer przemysłowych podnosiły 
się głosy niezadowolenia, że Amerykanie 
szkodzą im przez taką >konkurencyęc, za 
częli p a l i ć  swe zapasy,,Aż na błagalne 
prośby prasy, znowu wrócili do systemu 
darowizn.

Niedawno znowu obiegła prasę fran; 
cuską wiadomość, że Ameryka daruje 
Francyi większą część tych kolei, mostów, 
urządzeń portowych itd., które tam założyła, 
a które pochanęły w swoim czasie m i* 
I i a r dy.

-  *
I dlatego nie można się dziwić, że zu

pełnie innym jest stosunek kierujących kół 
trancuskich oraz prasy wobec Ameryki, a 
zupełnie inny n, p. do jej pobratymców 
anglo-saskich w Anglii' Amerykę szczerze 
lobią, bo umieją ocenić jej b e z i n t e r e 
s o w n o ś ć ,  z jaką przyłączyła się do 
wojcy w chwili dla koalicyi najkry- 
tycznlejszej.

Rosyjski kolos zachwiał się wówczas 
I runął z początkiem 1918 roku, a Niemcy 
po Brześciu myśleli, że i na zachodnim

froncie złamią wroga.
Wtedy, Wilson rzucił na szalę niezmie

rzone środki Ameryki i rozpoczęły się wyścigi 
między Hindenburgiem a nim —  czyj® 
siły p r ę d z e j  zaważą we Flandryi.

Wilson był pierwszym, Tych chwil 
Francya nie może zapomnieć i teraz w rok 
po zwycięstwie.

Przy podziale świata — Francya ciągłe 
zderzenia ma z potęgą angielską, która we 
wszystkich częściach świata na nowych te- 
rytoryach wywiesiła swój sztandar Union 
Jacku.

Ameryka nie żąda terytoryów, nie 
chce nawet wzbogacić się odszkodowaniem 
ze strony Niemców...

Dlatego gdp Wilsona w Paryżu że
gnano —  brzmiała naprawdę serdeczna 
nuta w całej prasie francuskiej, -  gdy zaś 
o Anglii mówi się —  to ze źle ukrywan. 
goryczą.

Niedawno doniesiono, że Clemenceau1 
przed zaniknięciem swej politycznej karyery, 
chce odbyć szereg zgromadzeń w Stanach 
Zjednoczonych. Nie wiem, czy ta wiadomość 
sprawdzi się.

Ale jest ona charakterystyczną.
Francya chce zadzierzgnąć jeszcze, 

ściślejsze węzły z ojczyzną Wilsona i wy
syła, co ma najlepszego, męża najpopular 
niejszego dziś, nieśmiertelnego już za życia: 
symbol zwycięskiej Francyi,

Bo dla odrodzenia swego życia 
zwłaszcza ekonomicznego —  oraz w kalku 
lacyach co do obrony przeciw Niemcom. 
Francya w pierwszym rzędzie liczy na po 
tężną pomoc wuja Sama.,..

Dr. Michał Ringtl.
Paryż, w lecie 1919.
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Reprezentanci Żydów palestyńskich 
w Paryżu i Londynie.

K o p e n h a g a . (Tel. w ł) Przedztawl- 
dele org. >Ha«zomer« w Palestynie, pp. 
Blumenfeld ł Schochat przybyli da Paryża, 
gdzie odbyli konferencye z bar. Rotachil- 
rlem w sprawie osiedlenia 150 rodzin zzom- 
rowych.

Jako przedatawiciele legionistów ży 
dowakich w Palestynie przybyli pp. Kat* 
uełzon ł Schochat, by konferować z odnoś* 
nymi organami w Paryżu i Londynie w 
•prawie legionistów, mających pozostać w 
Palestynie

Wspomniani przedstawiciele wraz z 
przedstawicielem palestyńskiego >Hapoel 
Hacair< konferowali z członkami Syońskle- 
Komitetu Akcyjnego, przebywającymi w 
Paryżu, poczem udali się do Londynu.

Rząd angielski o mityi 
Samuela*

Kraków. Warszawski korespondent 
»Czasu< donosi: Z dobrze poinformowanego 
iródła dowiaduję się, że rząd angielski 
zwrócił się do polskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych w Warszawie z zapewnie
niem, że wysyłając Samuelsa na czele misyi 
dla zbadaala sprawy pogromów w Polsce, 
•tarai się działać w interesie polskim P o
myślny rozwój odbudowanej Polski jest, w 
przekonaniu rządu angielskiego, żywotną 
kwescyą europejską. Wielka Brytania by
najmniej nie życzy sobie pozostać w tyle 
poza inneml narodami, sprzyjającymi Polsce, 
w najlepszych życzeaiach 1 chęciach 
d o p o m o ż e n i a  P o l s c e .  Stwierdzić 
też trzeba, że prasa angielska obecnie 
z coraz większą życzliwością odnosi 
się do Polski. Są jednak jeszcze pewne 
sfery, które nie pozbyły się obaw z powodu 
traktowania Żydów w Polsce. Dlatego ciągle 
jeszcze nie jest możliwem osiągnięcie w 
Anglii jednozgodnej opinii 1 jednakich u- 
czuć względem Polski, co byłoby pożąda 
nem, a stąd nie jest możliwem, by rząd 
angielski już teraz mógł w całej pełni po
spieszyć Polsce z pomocą Opinia angielska 
nalega na swój rząd, by przekonał się, czy 
w Polsce, którą Anglia tak żywo się inte
resuje, zasady sprawiedliwości są w równej 
mierze stosowane do wszystkich warstw 
społeczeństwa. Ujednostajnienie pod tym 
względem opinii w Anglii uLtwi rządowi 
angielskiemu jego najlepsze chęci dopomo* 
żeni a Polsce.

florgentao o obecnej lytucji w Europie.
Liga narodów jedynem lekarstwem.

Paryi (Tel. iskr. B. K .) W  wywiadzie, 
udzielonym sprawozdawcy »Matina«, oświad 
czył M o r g e n t h a u  po swoim powrocie 
z Warszawy, że na podstawie własnego 
doświadczenia uważa sytuacyę za b a r d z o  
p o w a ż n ą  i jest zdania, że j e d y n e m  
l e k a r s t w e m  j e s t  L i g a  N a r o *  
d  6 w. Ani jedno państwo, ani związek kilko 
państw, jlk  najbardziej bezinteresownych, 
nie może pokonać Istniejących trudności i 
odbudować ruiny. Wszystkie narody świata 
muszą współpracować i przytem użyć 
wszystkich swych sił 1 doświadczeń. Liga 
narodów nie śmie dopiero za rok powstać, 
lecz musi n a t y c h m i a s t  rozpocząć 
*wą pracę. Wszystkie spory muszą zostać 
rozwiązane, granice ustalone i jak najry
chlej musi zapanować porządek w środko
wej Europie, zagrożonej anarchią.

Amerykańska ielegacya w Paryżu 
za przyjęciem traktatu.

MOW]f Jo rk . (B. K .) Amerykańska 
delegacya pokojswa w Paryżu ogłasza oś= 
wiadczenie, podpisane przez Housego, Blys 
sa 1 White‘a, zwracające się przeciwko twier* 
dzeniu Bullitsi -w komisyi senatu dla spraw 
zagranicznych, jakoby między Wilsonem a 
większością członków w wielu kwesty ach 
panowała rozbieżność zdań. Jak długo kwes- 
tye te jeszcze nie były całkowicie 3 kry* ta- 
Iizowaae, były rozmaite 1 rozbieżne u nich 
zdania usprawiedliwione. Teraz jednakowoż 
korzystają ze sposobności i stwierdzają 
wbrew krążącym o nich w Europie i w 
(5t. Zjednoczonych pogłoskom, że po do 
kładnem rozważeniu p o l e c a j ą  do przyję
cia tak traktat jak i statut Ligi narodów. 
B^HBsawawssii^aHHnwcBsaaeaDBE^BWsaaswnssaB

—  »Trybunac dowiaduje się, że rząd 
włoski nawiąże ponownie dyplomatyczne 
stosunki z Niemcami w dniu 15/10 br.

lelegacya wscbodniogallcyjsltiej Żyd. 
Rad. Kar. we Wiedniu w sprawie 

wydalenia uchodźców.
W ied eń . (Tel. wł.) Delegacya Zyd. 

Rady Narodowej dla wsch. Gallcyi inter
weniowała u wszystkich kompetentnych 
czynników w sprawie wydalenia uchodźców 
z Wiednia i postawiła następujące żądania: 
1) przedłużenie terminu wyjazdu ze względu 
na Święta żydowskie, 2) pozwolenie na za
branie i zabezpieczenie przewozu całego 
majątku ruchomego jakoteż 3) pozwolenie 
na zabranie pieniędzy, papierów wartościo* 
wych i innych efektów, 4) pozwolenie 
uchodźcom z miast wschodnich Gallcyi, 
które są całkiem zniszczone jak n. p. Hu- 
siatyn, Zborów, Bełżec, Bóbrka, Brody, 
Kozłów, Bursztyn, Brzeżany, na pozostanie 
w niero. Ausiryi aż do wiosny 1920 r., 5) 
poczynienie zarządzeń celem ochrony u- 
chodźców przed szykanami.

Trochę za późno...
K a r*  śm ierc i za  p o g ro m y .
P ra g a . P AT. Czeskie B. pras. donosi 

z Wiednia: Ukraińskie biuro prasowe ko
munikuje, że ukraińska Rada ministrów 
uchwaliła wniosek ministra dla spraw ży
dowskich w sprawie ustanowienia kary śmier
ci za współudział w pogromach.

D‘ flnnunzio nie chce się puddać.
L e g a n o . (Tel. wł.) Rjeka zajęta przez 

ochotniczą bandę d‘Annunzla jest widownią 
zupełnej anarchii i najokrutniejszych gwał 
tów nad Jugosłowianami. Podług ostatnich 
wiadomości miasto jest oblężone, posiada 
żywność na 30 dni. D'Annunzio otoczył 
Rjekę rowami strzeleckimi i jest zdecydo- 
wa y się bronić. Ogłosił on proklamaćyę, 
pełną obelg na rząd włoski.

Ponowny wybuch powsta
nia w Egipcie-

B e rn o  sz w a jc . (TeL wł) Wydział 
narodowej partyi egipskiej donosi pismom, 
ż e r e w o l u c y a  e g i p s k a  wybuchła na 
nowo. Krwawe stłumienie ostatniego pows 
tania w Egipcie przez władze egipskie spo
wodowało cały naród egipski bez różnicy 
klas do zbrojnego wystąpienia przeciw 
Anglikom.

List z Poznania.
Pozpań, 18. września.

Gdyby to było w mej mocy, zaprosił
bym do Poznańskiego na kilka dni całe 
kup ectwo Małopolski, jednak nie dla kupna 
towarów, których i tntaj nabyć nie można, 
ale dla uprzytomnienia mu, jak dobry ku
piec winien dbać o wewnętrzne i zewnętrzne 
urządzenie sklepu, jakoteż o wygodę swych 
odbiorców.

Na przybyszu z Małopolski czyoi 
Poznań wrażenie jak gdyby pożoga wo
jenna zupełnie nie zostawiła za sobą tu 
śladu. W  mieśde ruch wielki, ludzie o zdro
wym wyglądzie i weseli. Również niema 
tu bezrobotnych, jak w Warszawie, gdzie 
uważa się za sukces, że ostatnio 15 proc. 
bezrobotnych znalazło zajęde.

W  sklepach panuje ruch, jakkolwiek 
dużo towarów z zagranicy jeszcze nie na
deszło po Poznania. Ceny artykułów im
portowanych są mniej więcej tesame 'co u 
nas. Kupiectwo tutejsze jest bogatsze, ma 
lepszy perscnal i dba więcej o wygląd 
swego sklepu. Nawet małe »grajzlernłe* 
mają wystawę, która zmusza przechodnia 
do zatrzymania się przed nią 1 wstąpienia 
do sklepu.

Również urzędy funkcyonują sprawniej, 
aniżeli w Kongresówce i Małopolsce. 
Wprawdzie i tutaj podobnie jak w Warsza= 
wie narodowa demokracya obsadziła urzędy 
swymi ludźmi, siła faktów atoli zdziałała, 
że nienadający się w krótkim czasie zo
stali usunięci.

Ruch kolejowy, osobowy I ruch pocz
towy odbywa się z punktualnością 1 w po
rządku przedwojennym, a ceny jazdy są 
znośne. Tylk* połączenie kolejowe z Mało
polską jest wprost fatalne. Jazda koleją w 
najlepszym razie trwa do 58 godzin. Na 
razie jednak jazda do Poznańskiego w celu 
zakupna towarów jest zbyteczną, gdyż ni
czego tu nabyć nie można.

Granice Poznańskiego dla wywozu do 
Kongresówki 1 Małopolski są szczelnie

zamknięte. Poznańikie dostarcza jedynie 
zboża, zajętego przez rząd, i ziemniaków, 
którymi rząd zaprowadził wclny handel. 
Wolny handel ten trwał jedna a tylko kilka 
dni gdyż 1 bm. wstrzymany został ruch 
kolejowy na jedynej linii do Małopolski 
przez Skalbmlerzyce, a obecnie obowiązuje 
dla przewozu towarów koleją rozporządze
nie, wedle którego pierwszeństwo do prze
wożenia ziemniaków ma wojsko, dalej 
Puzapp, kooperatywy robotnicze i górnicze, 
magistraty kilku miast, kolejarze, towarzy
stwa kolejowe, rolnicze, konsumy a w ostat
nim rzędzie dop ero kupujący ziemniaki w 
wolnym hmdlu. Z wyliczonych instytucyi 
jedynie wojsćo i »Puzapp< faktycznie bę
dzie mógł otrzymać wagony na ziemniaki, 
gdyż zakontraktował ogromną ilość wago
nów, a tabor kolejowy jest bardzo szczupły. 
Kiedy to rozporządzenie dojdde do wiado 
mości rolników, niewątpliwie ceny zlemnia-- 
ków podniosą się, gdyż agraryusze małó= 
polscy pozbędą się w ten sposób konku 
rencyi Poznańskiego, a w razie odmówienia 
im żądanych cen, wygłodzą miasta.

W  szczęśliwem położeniu są miasta w 
Poznańskiem: Biały kilogram cbleba bez
kartek kosztuje tu 1 K . 20 hal., kg. cukru 
białego 2 K . 50 hal., żółtego 2 K., kg. 
marmolady 4 K . 80 hal. Również owoce 
są tanie. Mimo to jednak ludność narzeka 
na wyzysk, a mówi się nawet o demonstra- 
cyach żywnościowych.

W  tych dniach ma nadejść do Pozna
nia większa ilość towarów, zakupionych w 
Niemczech po tanich cenach; cenę ich 
podwyższy jednak 32»procentowe dysagio 
między marką polską a niemiecką.

Rafał Pfeffer.

Stowarzyszenie rękodzielników żydowskich 
zawiadamia swoich członków, Iż z dniem dzisiej 
szym założyło 1755

konsum spożywczy
i Innych artykułów przy ul. Podbrzezie 6. Wpisy 
członków przyjmuje śię codziennie od god i. 6—8 
wieczorem- ZAR2ĄD.

Dział gospodarczy.
Cukrownie w poznańskiem. W

poznańskiem znajduje się 20 cukrowni, 
które przerabiają rocznie 18 mil. cetr. metr. 
buraków. Cukrownie te spożywają rocznie 
około 8 tys. wagonów węgla.

Ukled handlowy między Pol
ską e Ukrainą. Wczoraj wyjechała z 
Warszawy do Kamieńca Podolskiego spe- 
cyalna misya. której zadaniem jest zawarcie 
umowy handlowej między Polską a rządem 
Petlury. —  Głównymi artykułami sprze
daży będą zboże i cukier. Rząd Petlury 
za niektóre artykuły n. p. sól lub naftę 
będzie płacił nawet złotem. Po zawarciu 
umowy, rząd warszawski rozpocznie natych= 
miast organizować składy towarów, prze
znaczonych na wywóz, oraz przygotowywać 
magazyny na artykuły z Ukrainy przywie
zione.

Z innej strony donoszą, że do Stani 
.ławowa przybyli już aeleg.ci Petlury w 
sprawie układu handlowego z Polską.

Jarmark w Lugdunie. Kupcom i przemy 
słowcem polskim ułatwi wzięcie udziału w mają
cym odbyć się ib e cn e  jarmarku w Lugdunie timt.
delegat po wet. Związku t spersnrklego (U. E A,) 
Zgłoszenia przyjmuje bezinteresownie tut delegat 
Związku p. Si Rudnicki (uL Kopernika 17.)

Międzynarodowy jarmark wa Frankiur 
d o  naa M nein odbywić się będzie w czasie od 
1 do 15 października. Na ten cel wyznacz-.no ol 
brzymlą tulę w pobliża gł. dworca kolejowego, w 
którym mieścić się będą biura jarmarku, osobny 
urząd pocztowy i inne potrzebne lokale, lnformacyi 
udzieli chętnie tamt. „Esperanto G nppz* (Frank 
furt Schneckenhofitr. 13, LII.)

Po bawełnę dla Łodzi. Znany w łó d z 
kich kołach przemysłowych agent handlowy p. 
Józef A. Majer udaje się w tych dniach do Anglii 
w celu dokonania większych zakupów bawełny dla 
łódzkiego przemysłu.

Umiędzynarodowienie produkcyi wę„
gła ?  Amerykańscy kontrolorzy żywnościo
wi przedłożyli Najwyższej Radzie gospo
darczej projekt umiędzynarodowienia produk 
cyl węgla kamiennego na całym świecie. 
Zaproponowali oni utworzenie syndykatu 
węglowego.
Mata zwyżka kursu koron Im arek.
»N. Fr. Presie* don>si, że ró yaocześaie w 
Amsterdamie i Z urych a  nastąpiła lekka 
popraw a kursu k tron i marek Koroay w 
Amsterdamie podniosły się z 3.65 ni 3 91. 
Marki z 9.32 ni l i .

Giełda pieniężna w Krakowie
notowała w dnia 20 bm .: Marki polskie: 
191'— , 199'— . (tranzakeye; 196'— ,196 5 0 )  
Marki niemiecki* (a 1000 1 100): 278 — , 
288-— (tranzakeye — •— ) Ruble carskie 
po 100 rb.: 202-— , 2 1 0 — , ruble carskie

po 500 rb: 1£8*— , 1981— , (tranzakeye 
— •— ). Ruble drobne: — , — ’— Ruble 
dumskie : 65'— , 75'— . Franki francuski* 
(a 1000, 50#, 100) 850-— , . Lei ru
muńskie : 2 7 2 —, 282 —. (trauzakc. 276 —  
278 - . )

N A D E S Ł A N E
Xa rabrrkę !?  retfskcya nla

Dr. CHAIN HIŁFSTEH
p o w ró c ił 1630

i ordynuje w chorobach wewnętrznych
DIETLA 83.

Dr. F. BERLSTEIN
powrócił i ordynuje w chorobach uszu, 

nosa, gardła i krtani 1727  
we Lwowie, przy ul. Sykstusklej 42.

Dr. nied. Bronisława PiaGhte-Scbeskel
powróciła i ordynuje jak dawniej

w TARNOWIE, ul. WAŁOWA 37.
Leczenie lampą kwarcową. t730

Ś le d zie  h a le id e rskie
— Maties =====

800 —  900 sztuk w beczce

Norwegskie do marynowania
500 —  600 sztuk w beczce nabyć mo

żna w domu handlowym 175®

Brada jaMccy, Kraków, ni. św. Jana 3 .

HERBATĘ CEYL6ŃSKĄ
„ORANGE-PECO“

najświeższego zbioru w oryginalnych 
skrzyniach po 55 kg. nabyć można 

u firmy 1759

Bracia Rolniccy
Kraków, ul. iw. Jana 3.

Ekspadyenta
i chłopca do praktyki poszukuje Maga

zyn konfekcyi damskiej 
ADOLF BRACIEjOWSKI, Grodzka 4.

Organizacy-} Kobiet żydowskich roz
poczyna kursa języka hebrajskiego i hi- 
storyi żydowskiej Wpisy codziennie 
między 2 — 5 w lokalu własnym, Stra- 
dom 15. oficyny (oprócz sobót i świąt) 
Rozpoczęcie nauki będzie ogłoszone 
w „Nowym Dzienniku41. 1765

Marya Satz-Zimmermannowa wróciła 
i udziela

lekcy i fortepianu
jak przedtem. 1766

Członkom nrszym b r a c i o m  R i t t e r m z n -  
a o m składamy wyrazy s e r d e c z n e g o  w s p ó ł 
c z u c i a  z powodu zgonn ich matki „Hamakom 
menachem Alejchem b'toch azeor Awalej Cijon we 
jernszaiejm'.

St w. „Merkaz Haceftim** 
t?57 _______  w Krakowie.
Jehuda Gimpel Deborah Reiss

zaślubieni 21. Elul 5679 
1 7 6 7 _______________ Kraków._____________________

Z okazyt zzś'nbin p. Wilhelma Brawa z p. 
Różą Sroką z Tarnowa, sera. gratulują 
1763 Osnowie*.

Z oKazyl zaręczy* naszego brata Józeta Mau- 
deibauma z p. Erną Griinkraut z Kalwaryl życzą 
dnżo szczęścia
17S9___________ ______Bracia i siotr-y Mandelbaum.

Z okazy! -> ręczy* p Heli Znckerówny z Pod
górza z p Korngoldem z Chrzanowa gratuinją 
serdecznie i życzą szczęśliwej przyszłości 
I7ó2 Izydorowie Weissmannowie i Priedmannowie.

KRONIKA.
Kraków, 21 września.

Chlel. na  przyszły tydzień wydadzą
piekarnie1 r cj-. nowe konsumentom w ilości 1 kg 
na osobę w cerv'e po 2 K  40 za 1 kg od ponie
działku 22 bm-

Ze względu na i rzyptdające w dniach 25.,26 
1 27 om. święia żydowskie piekarnie żydowskie 
w tych dniach ctikba wydawać cie b«;dą natomiast 
wydadzą cbleb w czasie od 22—24 bm.

Powołanie do wojska. Na murach miasta
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Piogr?®. ofl 18 flo 2i w m fn la  br.
« P * n a f i  Nadto amerykańska komedya

Ł f w a  S W I c J S y  Ham uaid«a B ill i  i t e ś c io w aHarry Ualden
Putąźr.s aroyd 'sło fascynujące tak dernoniczn̂ gra jak i niewykiii nastrój, treścią.

P a c s ą fc #  «* (Ufie p n a t u t ^ ... !a o  g o d i i n i s  5  p o p e l .  w  s o b o t y ,  n l a d i ! « ! s  l i ^ l ę t s  o 3  p o p o l

CnJ» d o th ó d  
g g g j n ą g g n y  

d 9?  inwalidów
pojawiły °ię ogłoszenia,powołujące ra podstawie istęprtwo przemysłowe, 
dekretu Nacz. Państwa e dnia 7 marca do tłużby i
wojskowej ws2isiklch u ęźczyrn, urodzonych » i W l^ m e n le  o*s a k lrn u  » a  Sin riom iu.
latach 19C0 i 19Ó1- Mężczyźni ci wrnul się stawić iw  “ °cy z 18 na 19 cm. włamali się niewyśiedzei. 
do koffiłsTl pr7fgfedov ych, które rozpoczcą urzę- sprawcy do sklepu s z *  hnego Lsndaua przy ulicy
.......... ' ........................  |St idoir 15 i skradli towary bławatte w aikści

|130 tys. K, a z kasy werthein;owskk j 4035 K w 
igoiówce.

K r r d s le ś  , ł s  ni»iijr a “ . Policya przytrzymała 
i Wojciecha Bebaka, I 20 i braci ÓsikowskTch, feió-

d ca a ć 6 p<ździnnfta br.
U t g ld is  u1 ‘ in łów  u l ! e rsy te tu . Minist. 

wyznań religijnyih i oświecenia publicznego po 
zwoliło na przyzuarJe ufg w Studyich przewidzia 

cbowiązejącem rozp. b. austr minist.- i / " *  kradli z mieszkania <jca swego Teofila OsiZE ad s oświecenia w a, rawte ulg dla studei to.v ;i,0„ g: reso w Moszkf v ie ib Konpresńw Pal kii*-
}y™ ?^ cbaC70^ . któr̂ <m Dn',e Irek z bieijznąi oiąz 1000 koronami î &OO rublami.

a^aueiripcsim iy io  iw c inot/SfTV nrztd i «*vcznla hr w ;fcn> ° lc-ec przyjechał za mmi, a oni wid ąc gc 
-4 ó  ..urninin jporzuc.li fo* er i zbiegli. Rower przepadł bez Ala

rrłifihmias ™,kr r~ Lin ^ u» °Ic,ec kazai obiecujących synalków i ich współ- 
.V1’  ^ ^ ^ . ^ ' " i n i k a  i.areszt-w *ć. „p ld  telegrafem" wymierzyłyn lerzył 

a Be aka

kiego. — wlecz. Polityka W. Perzyńskiego
8£.>EJłt <JLR M. TEATRU POWS*EC39M£C©

Niedziela: pop. Laika, — wlecz. Cdrkm par i 
Angct.

półrocza I którzy przid 
w  miejscoweściscb z?ś "
uycn od cleprz; jadtla, ..OSI |jc . ; ,fc „sreRrt. w*r Pr fi ' tpl»ar*fpm“
wojck polskich, uczynili z dość OiW-iązliOwi sta ln«itn™«w . „ L  rr, ~s3- ta_0
wUmlctwa do słi żby .o ), tost] N.dtó minist. £ « g j  dKa»ą taft
wyznań religijnych i oświecania publicznego zezwa : 9
la, by słuchacze prawa, którzy maja j.ż  wlicz cne REPERTUAR TEATRU J. S tP W rtK łS G C  
półrocze wojenne od drugego okresu studjów,; Niedz.ela: pot Lancet, Wł. Jastrzębca Zalew 
odpowiadają zaś warunkom wymienianym powy 
ie j, mocji składać egzamin rządowy po siódmem 
półroczu.

W e  filii g im n szy u m  św . J a c ta  zaaiitaało 
W , jduj do ii| sednie po egz&n.inu d- j rżałeś cl (ma 
la matura) 8 Pc-ltk i 10 Żydówek. W s z y  s t k i e 
Pclki zostały dopuszczone do u atury wzgl. otrzy- 
iraiy przesunięć e.termiun z 1—3 przedmiotów, 
w s z y s t k i e  Żydówki — padły, Czyżby istot
nie kvel.iikicye najlepszej z uczenie żtdcwskich 
były gersze cd kwalif kacyj najsłsbsiej ucrenicy 
Polki 1. . .  Wątpimy.

f b i ś r k a  n r  u m c i ł iw it n ie  p o w ro t i i Jeń
cem ze Syteryi — c dfcędzle się dz ś na uiicacn 
I plteacb taszego n lastł. jako też w większych 
kawlsrniacn, cukierniach i restauracjach.

W z lk a  x ru ch e n  jRii trafikam i. W piątek 
przedsięwzięła polieya v spćinie ze Strażą oby w 
pod kiezowcictwem kom. Marca obiau t  za włć 
częg ml. skradającymi papierosy w różnycnponfe 
tac roiastr. D cprow  dzc.no na poifcyę 86 esob. 
trudniącycb rię pokątuą sprzedażą papierosów, w 
tem pewna ilość :nwabkćw. Piwną ih ść ich,zdol 
nych do pracy aresztowano, inwalidów edaano 
władzom wojskowym a małoletnich vy,uszczcno 
na wolność. Odebrane papierosy oddano ouręgo 
wej dyrev.cyi skarbu.

Podczas obławy iej aresztowzno również ra 
-CZ iŁt. giełdzie* kiłlu spekulantów peni.ż.iych 
których oddano magistratowi do uka'.nia za prze-

2  krsjy.
Pdsef Farbsteln u mintetra wojny.

W e czwartek dnia 18 b. tr. mierv/eniował 
p s. Farbscein u rt.inistra wojny w sprawie 
ksetsów anty żydowskich w W o l b r o m  iu.  

Minister przyrzekł, że natychm.ast zarządzi 
śledztwo w te) spraw i?. Przy spcsobncści 
zawiadom ił minister wojny pcs. Farbsteina, 
iż na zasadzie dokumen-ów, przedłóż, nyrh 
mu przez pos. Farbsteina, zestali usunięci 
ze swoich urzędów komendant obozu jeń 
ców w Strzałkowej i jego dwa) pomocnicy. 
Pozatem przedsięwzięto wszelkie krek, bv 
poprac i<? połi żenie internowanych

Tyczyn. W  dniu 11 b. m. cabyło się 
w tutejszym Bethamidraszu masowe zgro
madzeni zwołare przez tutejszy komitet i 
iokaicy, erganizacyi syońskiej celem zspro j 
testowania przeciw rzeziom Żydów na Ukrs - j

iDie. Zgromadzeniu, odbytem przy udziale 
kilkuset ludzi, przewodniczył prezes kabała 
p. Nison Tuchman, a przem.twiaH pp. Ja- 
kób Eisen, Ozyasz Blaustein i Dawid Te= 
neubaum. Po przemówieniach uchwalili ze 
brani znaną rezolucyę.

Ropczyce. Stardniem Komitetu lokal
nego Organizacyi syońskiej odbyło się 16. 
bm. w tutejszej synagodze zgromadzenie 
protettujące przeć,w rzeziom Żydów na 
Ukrainie. Referował p. Milejkowskl z War 
szawy, którego wy wedy wzruszyły do głębi 
wstystkich ODecnyc b.

W  miasteczku na^zem pracują dwd 
stowarzyszenia syoniityczno kulturalne: ko 
biet >Libanonc i mężczyzn »Bet mikra«. 
Mimo ciężkich warunków i wielu przeciw 
ności natury materyalnej rozwijają się oba 
stowarzyszenia wcale pomvślnie.

Uniwersytet ukraiński we Lwowie. 
Rada trinirtrów uchwaliła utworzyć w Ga- 
llcyi wschodniej uniwersytet z językiem 
wykładowym ukraińskim. Siedzibą uniwer
sytetu będzie’ pedebno Lwów. Odpowiedni 
projekt ma b>ć pr/a:łożony Sejmowi na 
pierwszena po»:edzen>u. Rada ministrów 
uchwal łk też, a b y  p r z y  w p i s a c h  na  
u n i w e r s y t e t  l w o w s k i  im. Jan i Ka
zimierza w ł a d z e  u n i w e r s y t e c k i e  
o p u ś c i ł y  t u b r y k ę  > n a r o d o w o i c i <

Ze świata.
L e o n id a s  l n d re .a w  iy je .  W cbec wiado 

mość,, jaka tbeg ła  pkzed kilku dnami prasę, iż 
Lecnfdas Ardrrjew zmarł poczas walk boisz. n»ic- 
Liih w Kosy,, donosi „Warszawsks]a R j:cz“, iż 
Ardrejew żyje i znajduje się w Par- żu, a nie w 
Rosy i.

Z J rsd  s y o n ls tó w  S ło w s c s y s n y  cdbyi się 
w Pieizburgu 19 sierp n a br. U<b\ a ono rtvro.z>c 
w Preizbureu centralne biuro syonistyezne dla Sło- 
waczyiny. Wrchodięcą w ł reszbuigu „Judisze 
Rum schan* ucJ, alcnc zamienić na oficyslny or 
gan partyi syońskiej. Orrócz „Jtia. Rundschau"

wychodzą jeszcze na Słowaezyżaie następu jąc 
pistra lyonislyczre: Judisthe Zeifung" i „H*mac- 
rich“  (Drogowskaz).

Z y d o jw sb a  i» iŁ aicie°ia  ns r o d  w  Boru
t o  lim ie Leża ,Bne 8rf:h‘ uchv alii odoać oiga- 
nszacy* syońskiej bibliotekę rwoją, jako pedstawę 
pt2y5?ftj żyd. hiblictcki uarod.

W ie ś  i y o a c k a  w  P a le s ty n ie . Kopenh,»■ 
kie biuro syon. denosi: Kolenia Rlszon łe Zionl 
petawiła do dyspozytyi rybaków żydowsk.ch h  
Silorieach obszar dla założenia wsi rybackiej o- 
bi K Jabnj.

KrótNe v??ademo£d.
— W  okręgowym komitecie dla dzieci 

w Łcdzi, który zajmuje się podziałem żyw
ności amerykańskiej, wykryto sprzeniewie
rzenie. Aiesztowano kiifc osób; śledztwo 
w toku,

—  »Morning Post* donosi, że cielicyc 
budżetu rosyjskiego rządu bolszewickiego 
za rok 1919 wync si 30 mil ardów rubli.

—  »Tel. Comp.t donosi z Lordynu, 
że opróżrian'e Kaukazu przez Anglików już 
sb rozpoczęło. Główna kwatera została 
przeniesioną do Baturo.

— Biuro Reutera donosi z Pekinu, że 
urzędowo obwieszczono, Iż stan wcitnny 
mięazy Ch‘nami a Niemcami zakończył się.

— W  czwartek pop oł o goćlz. 2 roz
poczną s;ę obrady pruskiego Zgrt madzenia 
narodowego.

I Q I  znitdUHi h 1 1
10.000 żarówek, 110— 125 VoIt, 16— 15 K . 
normalne Edis, ~araz do sprzedania, loco 
Kraków. Zgłosi enia do Administracyl N. 
Dziennika. 1642

2 panienki działu obu 
wia zostaną na
tychmiast przy

jęte. Bracia Klein, Kraków, Lubicz 3 . 1760

P iW 7 U lfl1 l>  lokalu z 2 ubikacyl (ew.su 
r u & £ l m u j v  teryny jasne, które własnym 
kosztem odrestauruję) na mniejszą fabrykę. 
Dzielnica obojętna. Pośrednictwo wynagro
dzę. Zgłoszenia pod > Lokal« przyjmuje 
Bm ro F. Stattera,‘ Kraków Grodzka. 13. 1761

Korepetytora na
na

wieś 
cały 

rok do 2
chłopców (I  i IT kl. gimn.) na dobrych 
warunkach poszukuje B Friscner, Liszki.

1768

całe urządzenie 
U l  fabryki na arty
K I  i/łiłvSprzeda.. Hy, źe,aza i

blachy, jak sz^baś iki, drzwiczki, zawia 
sy itp w całoś. ’ lub częściowo oglądać 
można na miejscu przy ulicy Długosza 
1. 3. w Podgórzu. 1771

C l l ^ l n i l l / i W  z k?P^łera, do założenia 
u p u il lI l iU  ł f  rentownej, pierwszorzędnej
fabryki tekstylnej (przędzalni, tkalni itd.) 
pos ukuje doświadczony fachowiec Zgło
szenia przyjmuje t wyjaśnień udziela tylko 
osobom zauhnia godnym adwokat Dr jan 
Oeldwertn w Krakowie Szewska 21. 1773

k iscer
ki (a) 

ot z-ajo=
mioni i (go) 7. bucbalt^ryą. Wiadomość: 
Dietlowska 63. I. p. 1743

P o s z u k u ję

Pomniki szwedzkie granitowa; 
i marmurowe sprze
daje po cenach nrzy- 

stęprych H. Sternberg, Kraków ul
Dietla L. 75. 1623

maiPflf71lltllip  rutynowane, polsko 
I B o L lln U J y  mieckiej stenografistki (t>)
piszącej (go) biegle na maszynie. Posada
natychmiast do objęcia. Zgłoszenia: Ign
Bross, Dietla 99 1740

B i u r o  D o ś r e d n i c t w a  p r a c y
dla k o b ie t  ż y d o w s k ic h  S tr a d o m  15
poszukuje zdolne panny do 'ideei i pomo= 
m oov w gosp  .daistwie r a  dobrze piatne 
posady. 1721

Unchacz filo ofii udzieli 
w Krakcwie le 
kcyi pozaszkoi 

nei ora* g ry  na fortepianianie 
2  uczniom (com ) za utrzym?nie 

Zgłoszenia list. do A am . N , D z. pod Zorza.
1745

fó/l /łC l/C tP flf jl  (werkmhtraa) przy tut. 
l lf l  U A jO ię i lL a  Szkole jabaw karskiej 
peszukuje się do natychmiast.wej obsady 
kawalera inv-alidę, znającego słę cebrze na 
st^lar rtwłe i tokar. Podania zaopatrzone odpi
sami ś" iadfstw ! wys-czególtieniem do tych 
czasowego zatrudnienia, przyjmuje Rabin 
Dr IL Bau w Zabłtciu ad Żywiec. Poda 
nia rieuwzględnio: o pozostaną bez odpo- 

łę<bi. ' 1738

J c k u ie s najlepsza lurbiri 
do mateiyi, 
płótnn i jedwa

biu po c.*:n&i:h tuni-f *kovi’a'-ych do n a b y c i

u  B i t r u s f e a  S a i s a

3ielizna damska
c e n y  h i z k i e  1645

Ioac!)in; P lp g c ', Szewska 7.

Howo powstająca fabryka cbemiGzna j

peszukuje natychmiast lskaluj 
.® jl f a h i y k ;

składającego się z okuto 1008 hi kw. sal ni.uzysk, o-| 
raz 600 m. kw ubikacyj na magazynawaRie tawaruw,;
wraz z ob.izeinem pedwetzen. U budyaku ma si;zH»j-j 
dowtć, ewent ma być darn możiiść uzyskania; siły 
elektrycznej lub parcwEj, światła elekkycznŝ n, wmiyj 
jak i pary da gotowania. Zgłoszenia pisemnej 
pod; „Fabryka chemiczna" uprasza się bez-; 
zwłocznie nadesłać do Biura osłoszeńj 
H . Fallek, Kraków, Bonerowska 11 1772

a Zikładów  fryzyerskich!! j
Najlepsze mydło do golenia marki 
„D  A M A  S T ‘‘ do nabycia u firmy

fi Fnedn^r, Kraków o) mostowa 4

Uażne dla kupców!
Zdolny kupiec we wszystkich działach, któ 
ry przed wojną porróżowa! 10 lat, poszu
kuje wspólnika celem założenia \ f Krakowie 
intratnego interesu. Zgłoszenia do L Szaj; 
roanna w Tarnobrzegu. 1754

Slpisy na kursa języka 
hebrajskiego

dla uczniówr i uczenie odbywają się co
dziennie od godzm y 4 — 5  popołudniu 
W „Bejs Jłsrnel“ ul. Miodowa 17 . 1644

?racowr!s julilersfc
M a k s y m i l i a n a  R r b n e r a

Kraków, Rynek główny L. 11.
przyjmuje zamówienia, jakoteż kupuje wszel
kiego jró^zaju przedmioty w zakres jubiler-1 
stŵ a wchodzące. 1613

m m  nDTUKYuZtlE i UZUPFtnIIIJlier
h * k  *T Ł ff fl  4  Ł i Kancelarya:f| I UKA lii-kdWjil. ttrodzha L. 32/H»

godziny urzęd. od 10— 12 i od 4 — 5,
(w riedzielę f święta jd ^odz. 11—12).

I. Kursa gimnazyalno-realne
II. K u tjj samiHaryalne
III. Kursa wyoziafowe
IV. Karsa dla n  piokowhnych z Oałtcyi 

i Królestwa Polskie#*.
V. Lekcye zbiorowe i indy ridusMtre.
VI. Kursa korespondencyjne dla pro wia- 

cyi. P- T. Urzędników i wojskowych
prowadzcue równoległe z kursami zbiorowe- 
ml w Krakowie- Najwybitniejsze siły z ca
łej Polski. — Ceny npjmźsze. Prospekty 
i informacye bezpłatn e 1503

mężczy zna na stanowisku po  
szukuje mieszkania z całem  

utrzymaniem w inteligentnym żydowskim 
domu Łaskawe z głoszeń1 a pod > Zado
wolenie* doAdm i. N .D z, 1747

P lłr 7 P h n 9  Starszy praktykant
J ■lł L u l 'l l|  pierws: eństwo takiemu, 
który pr cowal w  handlu szkłem i por 
celaną. Zgłosrema Jakób Gross, skład 
szkła. Kraków, Rynek gł. Nr b, sklep> 
w podworcu. 1 7 5 0

Starszy

M a n i c u r e 9*
.  99

Powróciłam i polscam się łaskawym 
względom P. T. dam, ulica Zacisze 1 0  
II piętro. 1748

Acsiak u r raczclny i odpowiedzialny Dr. Wilhelm Berkcibaroroer. —  Dru*. M. l.łeutsw ber ■, Kraków, Bożego CisK 10 Telefon 1556.|^


